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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S p r a w  y  s e j m ó w  e.

K o r a i s s a r z  s e j m u :  bolesnym jest obowiązkiem moim, do odparcia 
części wybornej mowy, którą właśnie słyszeliśmy. Zgadzam się słowo w słowo 
z końcem tej prawdziwie zachwycającej mowy i to z tem głębszem uczu­
ciem, że i ja należę do czasu, który mówca tak żywo skreślił, ponieważ i 
ja  to szczęście, któreśmy zdobyli,  opłaciłem krwią moją. Bolesną jest dla 
mnie rzeczą, powtarzam, przerwać w pływ tej mowy przez sprostowania, 
do których widzę się obowiązany z mojego stanowiska.

W  projekcie do adressu nie masz mowy o corocznych zgromadzeniach 
stanów państwa i tylko wywnioskowano konieczność periodycznych zgro­
madzeń z tej okoliczności, iż główna administracya długów państwa zgro­
madzeniu sejmu ma składać rachunki. W  mowie sprawozdawcy wzięty 
został wzgląd na paragraf prawa względenS głównej administracyi długów 
państwa, gdzie powiedziano, że corocznie mają być składane rachunki, a 
ztąd wywnioskowano, że tak zwane zgromadzenie stanów państwa nie pe- 
riodyczuie ale corocznie ma się odbywać. Gdyby o to wniesiono w pro­
jekcie do adressu, byłbym o tern niezwłocznie wspomniał. le ra z  mogę za­
ręczyć na zbicie tego wywnioskowania, że nikt z nas ,  co przez wszystkie 
instaneye królowi radę udzielaliśmy w nowem prawodawstwie, nie wpadł 
nawet na myśl, ażeby z przytoczonego paragrafu można wywnioskować, że 
zgromadzenie stanów rna corok być powoływane dla odebrania rachunków. 
P ra w d a , że w tym paragrafie powiedziano, że główna administracya dłu­
gów państwa ma corok składać zgromadzeniom stanów państwa rachunki i 
nie ulega wątpliwości, że to zostanie dopełnionem, ale niemasz tam tego, 
aby zgromadzenie corok odbierało te rachunki. Kiedy kto chce się. trzymać 
słów, natenczas zbijać go trzeba słowami. Naszą było myślą, ażeby tak 
stanowczo pozostało, jak zachowywano tymczasowe postępowanie przewi­
dziane prawem z roku 1 8 2 0 .  Główna administracja długów państwa skła­
dała co rok rachunki, te odsyłano do głównej izby obrachunkowej, która 
je  przeglądała, bez oznaczenia czasu , kiedy ta praca ma być ukończoną. 
Ztamtąd oddawano rachunki te wydziałowi rady stanu, który tymczasowo 
zastępował zgromadzenie stanów. Wydział ten składający się z czterech 
osób przygotował wszystko do odbioru i po ukończeniu swej pracy, przed­
stawiał ją  radzie stanu w sprawozdaniu, a tu udzielała pokwitowanie. Po­
stępowanie to zaprowadzono i w prawie obccnem, kiedy za radę stanu 
sejm połączony lub połączone komitety, a za wydział rady stanu deputacya 
wyznaczona do instytucyi długów państwa następuje. A chociażby i z in­
nych powodów zgromadzenie centralne było połączone, natenczas odbie­
ranie rachunków mogłoby tylko przez mały wydział nastąpić i dla tego 
sądzę, że prawo nietylko w rzeczy samej, ale i w duchu dopełnia wszy­
stkiego. Wystawcie sobie panowie, że dług państw a, z małemi wyjątkami 
skonsolidowany jest w obligacyach państwa, ezyliż więc dla tak prostej 
roboty, jaką jest odbieranie rachunków, potrzeba zwoływać corok średnic 
nawet zgromadzenie. Sądzę p rze to , że w tym punkcie nietylko mamy słu­
szność, ale nawet i pożytek za nami. Przechodzę teraz do drugiego za­
rzu tu ,  przeciw legalności atribucyi połączonych stanowych komitetów, 
które są wyjęte z dawniejszych praw o komitetach. Na to odpowiadam, 
ic teraźniejszy połączony komitet prawnie wcale jest inną korporacją, jak 
komitety wyszłe z prowincyalnych stanów, acz te byłyby połączone, tylko 
osoby są te same. Dopóki zastrzeżenie zawarte w prawie z 5. Czerwca 
1 8 2 3 -  niezostało dopełnione, niepodobną było rzeczą nadać atrybucie ko­
mitetom, które należały dotąd do stanów prowincyalnych, a jeżeli reńskie 
i pruskie stany upraszały w roku 1 8 4 3 . ,  o pozwolenie im komitetów ta­
kich, jakie im są dane teraz analogicznie, prosili o rzecz niepodobną pod 
względem prawnym, rząd im tego udzielić niemógł, bez nadwerężenia istną- 
cego prawa. Kiedy zaś Naj. P an  dopełnił prawa z 5. Czerwca 1 8 2 3 .  roku

przez utworzenie połączonego sejmu, tymczasowość zniesioną i zastrzeżone 
prawa centralnego zgromadzenia nadane zostały, mógł przeto prawodawca 
Z całą konsekwencią i słusznością część tych attribucyi, o ile uważał je  za 
pożyteczne i stosowne, przenieść na połączone sejmy. Odwoływanie się 
mówcy do praw, które są nadane prawnie zupełnie inne j , lubo co do osob 
podobnej korporacyi, muszę odeprzeć, jako uieuzasadnione. To widziałem 
się obowiązany dodać dla objaśnienia moich dawniejszych podań.

W  dalszym ciągu obrad po Beckeracie mówił deputowany C a m p h a u -  
sen .  Utrzymywał on ,  że w  całem zgromadzeniu sejmowern wszyscy mówili 
z przekonania, ale przekonanie zależy od w pływ ów  zewnętrznych i jest 
nadawane od początku świata, k tóry  Bóg ustanowił. Przekonanie jest 
zawsze indywidualne i rozwodził się nad tera dosyć obszernie, a filozoficz­
nie i niejako poważnie. Przyszedł do tego, że teraz jest niejako zasadą zo­
stawiać każdego przy jego wierze religijnej, ale są także bardzo różne sy$te- 
mata w rzeczach politycznych, i niektóre sąsiednie państwa mają całkiem 
inne urządzenie, jak Prussy. Ale i w Prussach bardzo zacni ludzie są cał­
kiem różnego zdania w pojęciach politycznych. Trzeba zaś szanować ka­
żde zdanie. W  tym tylko wszyscy na sejmie się zgadzają, że mówią i po­
stępują, jak już  nadmienił, podług sumienia; dalej w tem, ze wyznają 
zasadę ściśle monarchiczną. Oświadcza o n ,  że Prussy potrzebują mocnego, 
silnego króla; łączy się z terai, co królewską władzę chcieliby osadzić n i  
mocnych podstawach, i z tych każdego porówno szanuje, czy jest włościa­
ninem , czy ministrem. Co do adressu zgadza się, a gdyby potrzeba była 
w nim jaka zmiana, to chyba tylko w temby polegała, aby dodano ogniste 
szych wyrazów na podziękowanie królowi. Wielkie rzeczy król porobił 
dla swego ludu od czasu wstąpienia na tron. Jemu to należy się wdzięcz­
ność za rozszerzenie wolnego ruchu prassy drukarskiej. Powtarza., że ko­
niecznie mocniejszemi wyrazami należałoby podziękować królowi. W  d ru ­
giej części adressu dostrzega on wątpliwości co do prawa suwerena. P rawo 
to idzie tak daleko jak sięgać może, ale z tego nie w y p ły w a ,  żeby je  król 
tak dalece wykonywał. Owszem król spuszczając ze swego prawa, wzma­
cnia swą władzę monarchiczną i tak projektowany podatek od majątku jest 
wielki, ale z patryotyzmu wszystkie ośm prowincyi na niego zezwolą 
i utrzyma się, jako od reprezentantów p rzy ję ty ;  w  innera państwie sąsie- 
dniem P russom , a którego nie potrzeba wymieniać, właśnie dla tego, że 
panuje jedynowładztwo, podatek ten wzmacniający potęgę panującego, nie 
dałby się do skutku przywieść. Ale żeby monarcha trzymał się przy  naj­
wyższej władzy, powinien koniecznie wydawać prawa niesprzeczne między 
sobą, lecz właśnie najzgodniejsze. Królewski komissarz w tem poniekąd 

- w yw ód swój mięsza, że raz na dawniejsze, a drugi na późniejsze odwo­
łuje się prawo. Trudno się zgodzić na to, aby i dzisiaj, kiedy jest zapro­
wadzony i utworzony sejm połączony, miały także sejmy prowineyalne roz­
trząsać projekta do praw, tyczące się całego kraju. W  urządzeniu repre- 
zeutacyi pruskiej, powstała teraz nieco za wielka mięszanina, bo tej repre- 
zcntacyi aż pięc jest gatunków, a naprzód połączony sejm, potem połączone 
komitety, dalej deputacya stanowa, znowu sejmy prowineyalne, a nakoniec 
rozchodzenie się na działy, bądź podług stanów, bądź podług prowincyi. 
Skutkiem tego może być tylko osłabienie stanów i osłabienie rządu. Sejm 
połączony będzie niejako warł na komitety połączone, te będą pamiętały na 
krytykę sejmów i z pewnem uprzedzeniem stanowiły. Ztąd będzie się nisz­
czyła wszelka pewność stosunków, będzie ciągłe wachanie się we władzy 
prawodawczej. Ustawy uchwalone przez połączone komitety i w prow a­
dzone we wykonanie na sejmie połączonym, mogą nawet być na nowo 
przedstawione jako wnioski. Zle je s t ,  że sejm połączony nie ma pewnego 
peryodu , w którymby się zbierać powinien. Ju ż  tez na to i w ciągu te­
raźniejszych obrad przytoczono silne pobudk i, a zdaje się nawet,  że i rady 
korony są już  tego zdania. Skład kuryi panów, niema także należytej pod­
stawy i dziwna rzecz, że panowie zasiadają tak w pomieszaniu bez podziału
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Ba prowincye. Za wielką położono przeszkodę do rozwijania się reprezen- 
tacyi przez sejm, gdyż uchwały w  tyra względzie mają się tylko na niin 
rozwijać, a on może być bardzo rzadko zwoływanym. Także ogranicza­
nie petycyi na sprawy w ewnętrzne, wytyka im zbyt ciasny zakres, a przy 
tem jeszcze dołożono przepisy, że mała liczba panów może zepsuć wszystko 
co uchwalili reprezentanci trzech stanów. Nie odpowiadają także celowi 
oddzielne sprawozdania i komunikacye zdań przez mniejszość popieranych. 
Sprzeciwia się to przyrodzeniu sejmu, nawet przyrodzeniu każdej korpora- 
c y i ( gdyż jej zdanie tylko większością objawiać się może. Jeżeli ma cho­
dzić o wykrycie zdań osobistych, to tych 6 0 0  osób, które sejm składają, 
wcale niepotrzeba zwoływać na jednę wspólną obradę, ale dosyćby było 
każdego się zapytać, co myśli. To także celowi nie odpowiada, iż sejm 
nie może nic stanowić względem swego regulaminu i że sobie nieobiera mar­
szałka. — W ogóle punkta objęte projektem adressu , zasadzają się na moc­
nych podstawach i przy  roztrząsaniu, pewnie nie dadzą się niczem wzru­
szyć. S ą  one nie tylko zgodne z p raw am i, ale co się tyczy peryodyczno- 
ści sejmu zupełnego wpłw u przy zaciąganiu pożyczek, narad przy projek­
tach ustaw wykazane i udowodnione, jako koniecznie potrzebne. Wszyscy 
ci, co w kuryi trzech stanów zasiadają, byli obieraui i przez ludzi, któ­
rym  służy prawo oboru , a ci mogą się słusznie domagać, aby ich repre­
zentanci mieli tę wolność na sejmie, która służy stanom. Dokończył mówca 
słowami: »jako wierny monarchii, wierny swemu sumieniu, wierny memu 
mandatowi, głosuję za wnioskiem adressu.«

Książę L y c h n o w s k i  przemówił: Jaśnie Oświecony marszałku sej­
mowy! Niedałoby mi się rozwieśdż przez wszystkie zakresy naszego poli­
tycznego życia, jak to zrobił mówca, k tóry  co dopiero objawienie swego 
zdania zakończył, dla tego chce dotknąć tylko dwóch słów projektu do 
adressu i to ze stanowiska kuryi panów. Kiedy przed kilku dniami po­
wstało naprzód pytanie, czyli ma być zaprojektowany i uchwalony adres, 
rozwinęło się przy  tem naturalne powątpiewanie, jak  mają się brać pano­
wie względem rozpraw w tym względzie i głosowania. Rozporządzenie 
bowiem, które wyszło zaraz po patencie z dnia 3. Lutego 1 8 4 7 -  stanowi 
w  §. 14.,  że tylko w dwóch przypadkach kurya panów łączy się z kuryą 
s tanow ą,  a mianowicie przy  wprowadzaniu nowych albo podwyższonych 
podatków i przy zaciąganiu nowych pożyczek; we wszelkich innych przy­
padkach, ma kurya panów radzić oddzielnie. Stąd pomiędzy wielu wśród 
nas podniosła się w ątpliw ość, czyli mamy p ra w o , czyli się to zgadza z go­
dnością kuryi panów (mruczenie w  zgromadzeniu) — proszę poczekać, aż 
całą myśl wypowiem — aby była obecną przy naradach, na których od­
wołanie się do jednego paragrafu mogłoby się stać dla nas wypędzeniem. 
Niepozostaje nam nic więcej według rozporządzenia §. 29 .  jak udać się 
w  tym względzie do W aszej Książęcej Mości, Marszałku!« Dalej mówił 
Lychnowski, że się to stało, że marszałek kuryj panów kazał należeć do 
głosowania. Ponieważ król mówił do wszystkich, przeto i królowi mają 
odpowiedzieć wszyscy z miłością dla Niego i ojczyzny, wynurzyć gorące 
uczucia wierności i miłości. Niektórzy atoli z panów wraz z mówiącym 
księciem opierali się jak  najsilniej adressowi li tylko dziękczynnemu, ale 
opieraliby się także adressowi obejmującemu same tylko protestacye. Jeden 
i drugi byłby niezgodny z prawdą. Adres musi wglądać w przyszłość, 
a zatem musi i coś więcej obejmować jak dzięki, bo sejm musiałby się w y­
dawać ludowi jako wierzący, że wszystko stoi na punkcie kulminacyjnym 
szczęścia, ale opuszczać podziękowanie dla króla za dar bardzo wielki, by­
łoby  zbrodnią. Dalej dodał: »królowie prawodawcy są rządkiem dobro­
dziejstwem Opatrzności, są jaśniejącemi meteorami, jutrzenkami wolności, 
które świecą nad krajami ziemi. W  Prusach w ciągu stu lat trzy razy się 
to ziściło. Ale właśnie, że tą  praw dą jesteśmy przejęci, musimy mocno 
stać przy  tem przekonaniu, że król prawodawca dokończy swego dzieła. 
S tąd  winni jesteśmy królowi prawdę (znaki radości) — Mieszano często 
adres dziękczynny z adresem winnego wyznawania uległości czyli p r a w o -  
w i t o ś c i .  Muszę w yznać,  że do tego równania nicznajduję należytej pod­
stawy, gdyż największa prawowitość polega na wyrzeczeniu największej 
prawdy. Byłoby kłamstwem, powiedzieć królowi, że jego lud niema nic 
do życzenia, i byłoby zbrodnią , występować przed nim tylko z niewdzię­
cznością.” Dalej chwalił dążność, aby się zbliżać ile możności do narodu, 
który ma starą parlamentarską formę, który jest dla P rus pobratymcem, 
który panuje daleko za morzami (Anglia). Radził, aby każdy członek mówił 
co mu się będzie podobało, ale w wyrazach niepsujących dobrego porozu­
mienia. Projekt adressu ma pod tym względem piękną formę. #Niema po­
wodu występować do Najjaśniejszego pana w  wyrazach, któreby dotknąć 
go m ogły ; dla tego »precz ze słowem b o l e ś c «  (powszechne okazywanie 
radości). Drugiem słowem nieprzyjemnie brzmiącem jest z a s t r z e ż e n i e ;  
właściwie niema ono samo przez się nieprzyjemnego znaczenia, lecz w pro ­
jekcie do adressu zastępuje wyrazy: nieufność, powątpiewanie, opozycya. 
Na miejsce zastrzeżenia nieraz dałaby się w tym projekcie położyć u f n o ś ć .

T a j n y  m i n i s  t e r  h r  a b i a  A m  i m , oświadczył, że równie jak książę 
Lychnowski obstaje tylko za prawdą i prawdą najszczerszą, aleć wątpli-1 
wem zawsze jest,  co kto uważa za prawdę. Projekt adressu składa się z 3 
części. Część pierwsza zajmuje dwa nienaleźące przedmioty i podzięko­
wanie, część druga zawiera oświadczenie, jak się wysłowiono względem

obwarowania praw stanowych, część trzecia obejmuje życzenie, aby prawa 
sejmu zostały rozprzestrzenionemi. Pierwszej części niemożna zarzucać, 
żeby była wyrzeczona słowami obojętnemi, owszem z należytym zapałem. 
Na drugą część trudno całkiem przystawać, przeciw zaś trzeciej nieda się 
nic mówić. Zastrzeżenia poczynione opierają się na wywodzie praw otrzy­
manych przy reprezentacyi prowineyaluej; dałoby się to zrobić na innej 
drodze, którą mówca później Wskaże; wywód tych praw także niedosta­
teczny, a nakoniec może on stać się tylko szkodliwym. Sam adres podzię­
kowania nieokazywałby, że deputowani pilnują się prawa, wreszcie aniby 
niebył zyskał przyjęcia. Niedrobna to robota, bo wielkie sprawy narodu.

Uważając część adressu, mówił dalej mówca, znajdziemy w  niej, że 
wylicza pewne rosporządzenia praw stanowych z dawniejszego czasu i z nich 
wyprowadza dalsze wnioski, a naprzód, że składanie rocznych rachunków 
za warowane stanom państwa, wymaga periodycznego ich zwoływania. Je­
żeli zgromadzenie stanów ma błogo wpływać na sprawy, powinno odbywać 
się periodycznie, to i mówcy jest życzeniem. Ale rzeczą jest wątpliwą 
czyli z pytania takowego, to jest czyli ze składania rachunków przed zgro­
madzeniem może coś więcej wypływ ać, jak samo odebranie rachunków. 
— Nie jest zatem za podobnem tłumaczeniem praw dawniejszych, przecho- 
dzącem ich osnowę. Dalej mowa jest o rządowych dobrach, zapytuje, 
czyli jesteśmy do tego stopnia przygotowani, ażebyśmy nasze zdanie prze­
dłożyli Naj. Panu. Mam moje zdanie w tćj mierze, ale nie jest ono dosta­
tecznie wyrobione, do tego potrzeba rozbioru, rospraw i postanowienia, 
a w tym względzie nic nie uczyniono. Następnie powiedziano, że ponieważ 
prowineyalnym sejmom mają być przedkładane ogólne praw a, dopóki nie 
zostaną zwołanemi ogólne zgromadzenia stanów, a po zwołaniu ich, nie po­
winny podobne ogólne prawa prowineyalnym stanom być przedstawiane. 
Mojem zdaniem i to tłumaczenie prawa za daleko sięga i nie może być Naj. 
Panu przedłożone, jako zdanie sejmu. Po czwarte powiedziano, że sprawy 
połączonego sejmu nie mogą być powierzane innym korporacyom stanowym. 
I w tem adress za daleko się posuwa i uważam, że kiedy sejm swe funkeye 
powierza części pewnej sejmu, ta posiada pełnomocnictwo zupełne i działać 
może, jak  sam mocodawca. Dziś tylko dotknięto te pytania, nie mamy 
gruntownego jeszcze ich rozb io ru , przeto też uważam za rzecz zbyteczną, 
a nawet szkodliwą oświadczać się przed Naj. Panem z niedojrzałemi zda­
niami, bo tym sposobem możnaby wszystko podać w wątpliwość i pytanie.

Dwadzieścia i siedra lat upłynęło od wydania prawa, na które się tyle 
razy tu  powołano, zanim królowie pruscy oświadczyli się względem formy 
reprezentacyi. Siedin lat potrzebował panujący teraz monarcha z swymi 
radzcami do dojścia do zamierzonego celu i ma to być znów w  pytania za­
wieszone? Czyliż przez pewne zastrzeżenia w adressie nie jest wyrzeczone 
warunkowe przyjęcie? Jakiem prawem żądacie od korony, ażeby to się 
ostało, co nadała, a ma nie uważać tego za istnące prawnie, czego nie chce­
cie uważać za obowiązujące?

Dalej uważać musimy na ustawy pruskie, nie wyszły one z rewolucyi, 
ale się rozwijały na drodze reform, Prussy nic potrzebowały przebiegać 
smutnych doświadczeń i po tej drodze chcemy pójść dalej i Naj. Pan ma 
zamiar po tej drodze dalej postępować, ale by  to mógł uczynić, musi tak 
postępować, jak na monarchę przystoi, ponieważ dary, nic udzielone z wol­
nego serca, acz byłyby dobre, nie przyniosłyby dobrych owoców. My za­
mierzamy odezwać się do Naj. Pana serdecznie, a adress jak jest napisany, 
nie wyraża życzenia, ale odwoływanie się do prawa. Pozostańmy na tej 
przeto drodze, która Prussy uczyniła wielkiemi, jest to postęp powolny, 
ale pewny. Z tych powodów wnoszę o zmianę adressu, z wypuszczeniem 
dwóch ustępów w  adressie zaczynających się od: "Dokonałeś i t, d. i »Słowo 
naszego monarchy i t. d. aż do wyrazu: » połączonego sejmu* (num. 92 .  
str. >369 gaz. poznań.), a zamieszczenie natomiast następujących:

(Czyta.)
»Mamy do Ciebie miłościwy królu zaufanie, że nie będziesz uważał tego za 
niedostatek wdzięczności, jeżeli w  biegu naszych czynności wchodzimy 
w rozbiór rosporządzeń z 3. Lutego b. r . , w których wielu z nas nie do­
patruje zupełnej zgodności z dawniejszemi prawami. Aby wierne stany 
by ły  prawdziwą podporą tro n u ,  aby dopomagały Ci miłościwy królu sku­
tecznie, do pomyślności i błogosławieństwa naszej drogiej ojczyzny, po­
winno być to przekonanie w tych. których zastępujemy, że dla nas są dro- 
gierai, jak honor i siła korony, tak i prawa stanowe nam udzielone przez 
naszych królów, że one zachowujemy i popieramy jako nieocenionej warto­
ści klejnoty.*

»Gdyby sejm przez swe narady, gdybyś miłościwy królu przez w yło­
żone powody miał się przekonać o różnicy zachodzącej pomiędzy dawniej­
szemi i obecnemi prawami, nie wątpimy, że mądrość i sprawiedliwość 
Twoja miłościwy królu wybierze drogi, które poprowadzą do zaprowadze­
nia zgodności między niemi na pomyślność P russ ,  na pomyślność, która 
polega na sile monarchicznej zasady i na pewnej i uporządkowanej zasadzie 
prawa stanowego.* To jest zmiana, którą przedstawiam.

Następnie zapytał marszałek, czyli zgromadzenie ma zamiar rospocząć 
głosowanie nad projektem adressu tak zmienionego, gdy jednak więcej jak  
2 4  członków zgromadzenia powrstało i oświadczyło się za diskussią nad ad- 
ressem, przeto marszałek powołał deputowanego Vincke na mównicę.
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D eputow any bar. V in ck e , rospoczyna sw ą  m ow ę od trzech przedm io­
tów , k tórych  przeszły mówca d o tkną ł ,  a  raiauowicie: 1) i ź Naj. P an  w ol­
nym  być powinien w  swoich natchnieniach, tak ja k  deputowani w  swoich, 
2 )  źe deputow ani pow inni zabezpieczać p raw a mocodawców, 3 )  żc oba cele 
połączać -należy z rozsądnem umiarkowaniem co do fo rm y ; ale dochodzi do 
innych wniosków, ja k  przeszły  mówca. Oświadcza się przeciw wszelkiemu 
adressow i, ponieważ Naj. Pan po mowie od tronu  nie oczekiwał innej od­
pow iedzi,  okrora c z y n u ,  a więc nie chciał p różnych w y razó w , tylko 
w  czynnościach w iernych  stanów chciał widzieć odpowiedź. W e  Westfalii  
pow iada  m ó w ca ,  zkąd jest depu to w an ym , nie masz zw yczaju  podawania 
a d re s s u , w  Westfalii zawsze się trzym ano ją d ra  rzeczy, a nie łup iny  i dla 
tego gołosłownie oświadczano, czego chciano. Być może, że przedstawia 
za przyk ład  mu państwa konsty tucyjne , ale czyż tu  jes t kraj konsty tucy jny . 
Nie widzi tu  ani cienia konstytucyi. Tam gdzie jes t  konsty tucya  ma adress 
D a m ow ę od tronu  znaczenie, ponieważ tam jes t  minis ters two o dpow ie­
dzialne, k tóre  zwalają ganiąc, łub u trzym u ją  chwaląc w  adressie. Zgadza 
się przeto  z mówcą kury i  panów , który pow iedzia ł ,  że mu się niepodoba 
w y ra z  w projekcie do ad ressu ,  przem awiający o bolesnem w ra ż e n iu ,  które 
uczyniła  mowa od tronu .  R ów nie  pochwalić nie m oże, że podziękowanie 
Naj. Panu  i zaw arow anie  p ra w  swoich jes t  w adressie w y rzecz o n ęm , taką 
modyfikacyą podziękowania uw aża za nie s to so w n ą ,  ho je j  pogodzić nie 
może z najgłębszem uszanowaniem ku Naj. Panu. Ula tego też najlepszą 
b y ło b y  rzeczą wcale nie podawać adressu.

M arszałek sejmu oświadcza, ze mówca chce to obalić, Co wczora po ­
s tano w ion o ,  zgromadzenie nie może powracać do raz postanowionych rze­
czy przez siebie, a kiedy mówca ani się zgadza z projektem do adressu, ani 
podaje  w nim zmiany, przeto nie rozum ie ,  po co dłużej chce pozostać na 

m ów nicy.
Następnie ośw iadczył pan V inck e ,  iż podał na piśmie swój w ykład  

m a r s z a ł k o w i  i przezto  dopełnił fo rm alności , atoli g dy  nic podaw ał ani p ro ­
je k tu  nowego do zmiany ad ressu ,  ani się zgadzał na adress ,  przeto został 
p ow tórn ie  i w yraźnie  w ezw any  przez m arszałka, aby  opuścił mównicę.

Na to oświadczył pan V incke ,  że głosuje przeciw adressowi i przeciw 
'  zmianie zaprojektowanej j e g o , a nie w idząc wsparcia ze s t ro n y  zgromadze­

nia, do którego się o d w o ła ł ,  pow raca  na sw oje miejsce. (D alszy  c i ą g  nast.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  du. 15- Kwietnia. —  P r e s s e  zaw iera długi list z Petersburga , 
w k tó rym  mówi na now o źe cesarz Mikołaj z pew nością  przyjedzie  do P a ­
ryża. Dalej że książę Paszkiewicz ma być pew no z W a rs z a w y  odw ołanym , 
gdyż  w ciągu ostatnicli w yp adk ów  w  Polsce był zby t su r o w y m ,  nieufnym,- 
za wiele sobie pozwalał i nadal w  żaden sposób pozostawionym  być nieinożc. 
T y lk o  spraw a Polski różniła F ran cy ą  z R o s s y ą ,  a teraz wielki księże Mi­
chał zostanie wicekrólem i w szystko  będzie puszczone w niepamięć. Książe 
Michał bardzo kocha F ran cyą  i zapewne razem z bratem odwiedzić je j  nie- 
zaniedba. Niemówi on po angielsku ani po n iem iecku, ty lko po f ran cu zk u ;  
dw ó r  jego w W arszaw ie  będzie u rządzony  zupełnie na francuzką stopę.

P a r y ż ,  dn. 1 6 .  Kwietnia. — W  końcu wczorajszego posiedzenia 
izby deputow anych  przy ję to  g łó w n y  a r ty k u ł  p ro jek tu  do p raw a o bankno­
tach francuskich, tak jak  go komissia za porozumieniem się z rządem odmie­
niła, a 2 0 0  fr. będzie najmniejszą summą, na k tó rą  będą  w ypuszczane now e 
banknoty . P o p raw kę  Leona Faueher,  s tanowiącą minimum sum m y bank­
notow ej na 1 0 0  fr. odrzucono.

P ro jek t  do p raw a o koloniach w ojsk ow ych  rolniczych nie o trzym ał 
w  komissyi większości. Administracya cyw ilna  ma pozostać ,  ja k  dotąd 

w  Algierze.
D otychczasow y poseł hiszpański,  M artinez  de la R o s a ,  po odw ołan iu  

go z posady, mieszkać będzie w  P a ry ż u  jako  p ry w a tn a  osoba.
Cena kartolli na tu tejszym  targu spadła o jedne trzecią. Płacono za 

w orek  4 0  l i t row y  w  zeszłym tygodniu  po 6  franków  a teraz tylko po 4. 
Pow odem  tego jest,  iż zbliża się pora, w której kartoile w y ra s ta ją  a to, co 
nie będzie użytćm na s iew ,  rych ło  musi być skonsumowanem.

W k ró tc e  spodziewają  się tu taj księcia Oskara szw edzkiego, w  ambasa­
dzie szwedzkiej czynią p rzygo tow an ia  na jego przyjęcie ,  a król odda mu na 

mieszkanie pałac Elisee Bourbon.
Pom iędzy  tutejszemi legitymistami rozeszła się w ieść , że książą B or­

deau x  na Wiosnę ma się udać do S y ry i  w celu odwiedzenia Je ru za lem ,  Na­
z a re tu ,  Betleem i t. d. Książe podobno uczynił  ślub zwiedzenia tych miejsc 
p rzed swem małżeństwem i teraz go dopełnia. W ie l u  młodzieży legitymi- 
stycznej prosiło księcia o pozwolenie tow arzyszen ia  mu.

L iczba bankructw  w  P a ry ż u  w  ciągu ostatniego kw arta łu  w ynosiła  2 9 9 ,  
z tych 1 0 2  przypada  na miesiąc S ty cze ń ,  7  na L u ty  a 1 8  na Marzec.

W e d ł u g  C o n s t i t u t i o n ! )  e l  dysenterya  panuje  pomiędzy osadami okrę­
tó w  f r a n c u s k i c h  w  Oceanii i Antyllach,: w  O T ah e i t i  miało na n i ą  umrzeć

5 4  łudzi.
Od kilku tygodni dochody na francuskiej kolei północnej niezmiernie się 

powiększają .  Co tydzień to powiększenie w ynosi regularnie 2 0 , 0 0 0  fran.

i tak w ynosił  dochód tygodniowo przed trzema tygodniami 2 3 3 , 0 0 0  fran., 
dalej podniósł się na 2 5 5 , 0 0 0  fran. następnie na 2 7 0 , 0 0 0 ;  szczególniej po­
w iększy ły  się transporta  tow arów , i dochody z tąd  by iy  daleko większe jak  
z p rzew ozu  osób.

D o  pro jek tu  do praw a o w ypuszczeniu  w  obieg banknotów , przedstawiono 
trzy  popraw ki:  jedna żąda upoważnienia banku francuskiego do wypuszcze­
nia w  obieg banknotów  sto f rankow ych :  d ruga s tanowi, by  kapitał banko­
w y  odtąd nigdy w  ren ty  nie b y ł  zamienianym; nareszczcie, by  n o ty  przez 
wypuszczenie nigdy ogólnej sum m y  nie p rzew yższa ły  cztery razy  kapitału  
reze rw ow ego ,  k tó ry  bank ma pod kluczem.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 1 4 .  Kwietnia Czynności w izbie niższej ograniczały

się na przedm ioty  lokalne. L o rd  J o h n  Manners zapowiedział wczoraj na 
dzień 27- b. m. wniosek względem s to su nk ów  obecnych z G rec y ą ,  a pan 
Duncombe wniosek przeciw planowi w y c h o w an ia ,  któren rząd  p o d a ł ,  po­
nieważ sądz i ,  iż korona  zby t wielkiby w yw iera ła  w p ły w  na konsty tucy jne  
funkeye parlamentu i na p raw a  obywatelskie i religijne ludu. Po d ozw o ­
leniu wniesienia mnóstwa bilów, izba zamieniła się w  kom ite t ,  do n a rad y  
nad budżetem. Dziś w  komitecie naradzano się nad usunięciem p raw  za­
starzałych wymierzających k a ry  na katolików. S ir  R. lnglis wniósł o od­
rzucenie tego bilu zniesienia p raw ,  ponieważ panujący protestancki kościół 
by łby  w y s taw io ny  na niebezpieczeństwo. Pan Lan popiera ł jego zdanie. 
Nie w iadomy dotąd  w ypadek  tych  rozpraw .

Statek p a ro w y  „TridenU  p rz y b y ł  tu  dziś z wiadomościami z Oporto 
z dnia 8. b. m. Żadna zmiana tam niezaszła. W y p ra w a  pow stańców  w y ­
słana pod dow ództw em  Sa da Bandeiry  w y lądow ała  pod Lagos i maszero­
wała ku Fi w o ra ,  dla połączenia się z h rab ią  Mello. Mimo blokady portu ,  
okręt »Blak'Cat« p rz y b y ł  do Oporto z am unicyą  dla ju n ty ,  a k u tr  jeden ,  
ró w n ie  z am u n icy ą ,  w y p ły n ą ł  z p o r tu  i wiezie j ą  dla w y p ra w y  wysłanej 
pod Sa da Bandeirą . Pogłoski obiegały o układach.

L o n d y n ,  dn. 1 5 .  Kwietnia. — W e d łu g  doniesień z Charles tow n z 1 6 .  
Marca, wcale nic mieli zamiaru M exykanie  opuścić V e ra -C ru z  za zbliżeniem 
się A m erykanów . Kongress raexykauski naradzał się względem pieniędzy 
po trzebnych na w o jn ę ,  poniew aż p ro jek t  względem sprzedaży dóbr ducho­
w nych  okazał się nie w y k o n a ln y ;  San tana  ośw iadczy ł ,  że ju ż  wyczerpał 
zupełnie sw ój k redy t p ry w a tn y  na w ydatk i wojska. Z  Tampico nadeszły 
wiadomości i nic nie w spom inają  o rozrzuconych  wieścią bitwach i klęskach 
A m eryk anó w  zostających pod  dow ództw em  Taylora .

Paros tatek  »Waterloo« p rz y w ió z ł  wiadomość z N e w -Y o rk u  do dnia 1 5 .  
Marca. P u łk o w n ik  B e n to n , k tó ry  został m ianow any od prezydenta  jenera ł-  
majorera, nie p rz y ją ł  tej posady rów nie  jak  missyi do M exyku i oświadczył, 
iż w  takim dopiero razie p rzy jm ie  oba te u r z ę d y ,  jeżeli uzyska pełnom o­
cnictwo najzupełniejsze, naw et do zawarcia pokoju  z Mexykiem w razie po­
trzeby. Dzienniki N ew -Y orksk ie  doniosły, że podobno zaszła now a bitwa 
pomiędzy S an tanną  a jenerałem T a y lo r ,  w  której M exykanie pobici zostali 
a jenera ła  Aris ta  wzięto do niewoli.

B rak i d rożyzna  kartofli w  Ir landy i pociągnęła za sobą ten sk u te k , że 
lud w  wieln miejscach p rzezw ycięży ł w s trę t  do k u k u ry d zy  i p rzyzw ycza ił  
się. do chleba i dla tego np. w  hrabstw ie  L o u th  w  tym  roku  dw a razy tyle 
jęczmienia wysiano ja k  zwykle. T a k  więc pokazują  się ju ż  dobre skutki 
głodu przez zniesienie naw yknien ia  do kartofli ,  co tyle się przyczyniało  do 
uwiecznienia nędzy klass pracujących w Irlandyi. Przytem  w ychodźtw o do 
S tan ó w  Z jednoczonych i do K anady  nieustaje i co się tyczy  klassy uboższej 
kraj na tein wiele zy sk u je ,  dla tego też popierają  je  właściciele g run tow i .  
W  ciągu tego tygodnia  z samego Limerick w y p ły n ie  1 7 .  ok rę tów  z w ych o ­
dźcami; niektóre z tych okrę tó w  zabierają po 3 0 0  do 5 0 0  podróżnych .

Dzienniki tutejsze w  dotychczasow ym  stanie atmosfery nie w idzą  złej 
w różb y  do ż n iw a ,  wszędzie w cenie zboża objawia się popęd  do zniżenia, 
k tó ry  zapew ne ju ż  ciągle się utrzyma.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  8 . Kwietnia. —  Kiedy k ró lo w a  by ła  na walce byków dnia 

5 .  m. b. ultramoderadosi M o n ,  M artinez de la R o sa ,  Gonzalez Bravo, Bravo 
Murillo i inni odbywali naradę  z królem na zamku el Pardo. I poseł fran- 
cuzki książę Gliicksberg by ł  p rzy  tem. N aza ju trz  m ów iono, że król ma za­
miar wyjechać do F ran cy i  i z niej w ydać manifest do narodu hiszpańskiego. 
M inistrowie mieli p rzeds taw iać ,  aby niebrał na siebie ciężkiej odpowiedzial­
ności za k rok podobny. Z adał k ró l ,  aby jenerał S errano  natychm ias t opu­
ścił M adry t i w  skutek tego ma wyjechać. Publiczność uważała a niewia­
domo czy król o tem w iedzia ł,  że jenera ł  S errano  na walce byków  znajdo­
w ał się bardzo blisko tej loży ,  w  której siedziała królowa.

W czo ra j  k ró łow a jechała kabrioletem z infantką  D onna  Josofa ;  p o w o ­
ziła sama k ró low a i to galopem. C ałe  otoczenie stanowili vv tyle ojczym 
królowej i jeden  k o n ju s z y , lecz plrawie niemogli zd ą iy ć  za kabrioletem. 
P rezyd en t  ministerstwa w ysła ł  gdzieś nagle extrapoczta jenera ła  Manuela 
Concha. M ó w ion o ,  że ma on pędzić do granicy francuskiej, aby wzbraniać 
p o w ro tu  do kraju  królowej K ry s ty n ie ,  lecz to niezdaje się być p r a w d ą ;  
snadniej być m oże, źe Concha udał się na granicę portuga lską  dla objęcia 
dow ództw a  nad wojskiem.

Rozbiegły się z łośliwe pogłoski, żc panow ie  M o n  Pidal,  M artines de
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la Rosa myśleli o zwaleniu istnąccgo porządku rzeczy, mieli pomoc od posła 
francuzkiego księcia Gliicksberga i od wysokiej osoby króla, a nawet spisko­
wych między wojskiem.

Królowa odwołała wygnanie swego konjuszego Curabres; wolno mu 
bawić w Madrycie i będzie pobierał 3 0 ,0 0 0  realów rocznie.

G a c e t a  dzisiejsza zawiera złożenie z urzędu pana Martinez de la Rosa. 
Pan Gonzalez Bravo został przeniesionym do rady stanu.

Pan Alexander Dumas stara się w Madrycie o wielki krzyż orderu Ka­
rola III., a w  Portugalii o order Chrystusa.

H e  r a i  d o  donosi,  że księżna Montpensier spodziewa się sukcessora na 
Październik i ma on ujrzyć światło we Francyi a nie w  Hiszpanii. 

P o r t u g a l i a .
Przez Madryt otrzymane wiadomości donoszą, że myśl wzmocnienia 

blokady w Oporto, jest skutkiem otrzymanej wieści o przybyciu tamże dwóch 
oficerów marynarki angielskiej i kilku inżynierów, którzy mają uzbroić pa­
rostatek wojenny «Mindello« i trzy okręty kupieckie, które są już uzbrojone 
i zniemi uderzyć na llotyllę królowej. Zapewniają, ż e , . otrzymawszy tę 
wiadomość, poseł angielski wysłał do Oporto bryg wojenny i roskazał ka­
pitanowi oświadczyć tyra oficerom, iż powinni się uważać za dymisjono­
wanych ze służby angielskiej, od czasu, jak stanęli pod chorągwiami jun ty  
rewulucyjnej; dodają jeszcze, że bryg rzeczony wiezie oświadczenie, zale­
cające juncie zdanie się na łaskę, a za to przyrzeka się amnestya z tym 
wszelako w arunk iem , że wszyscy członkowie jun ty  opuszczą Portugalię 
i udadzą się gdzie zechcą, wyjąwszy Hiszpanii.

D i a r o  d i  G o v  er n o  ogłasza dekret królowej, mający na celu zapro­
wadzenie komisyi dla przejrzenia praw wyborczych.

Dowiadujemy się [także, iż rząd portugalski oświadczył, że odwoła 
sekwester czterech statków handlowych angielskich, schwytanych z ładun­
kiem przed Oporto, jeżeli tylko właściciele okrętów zrzekną się wszelkiej 
pretensyi za przytrzymanie nieprawne ich okrętów.

N i e m c y .

W i e l k i e  k s i ę s t w o  B a d e n .  — Gazeta w  Karlsruhe wychodząca do­
nosi pod dniem 15. Kwietnia: że wiadomości pozamieszczane w  wielu ga­
zetach, jakoby wybuchły w Odenwaldzie w  rzeczy samej rozruchy, są nie­
prawdziwe, i że zdrowy rozsądek ludu i rosporządzenia ze strony rządu 
zabiegły wszelkiemu zamachowi.

Dnia 15- Kwietnia w południe młyn prochowy w Ettlingen wysadzony 
został w powietrze.

W ł o c h y .
R z y m ,  8- Kwietnia. — Kardynał G i z z i  już niebierze uwolnienia od 

służby i stąd Baluffi niebędzie jego następcą. Trzech czy czterech rzeźników 
Rzymu zrobiło te spekulacyą, że od wszystkich pasterzy w całej okolicy 
wykupili na wielkanoc wszystkie jagnięta i potem przedawali je z wielkim 
zyskiem, jako monopoliści baranków wielkanocnych. Usłyszeli oni ,  żc pa­
pież myśli temu zapobiedz, a z tej przyczyny pozawierali wcześnie kon­
trakty, lecz to nic niepomogło, gdyż papież ogłosił ich kontrakty za nie­
ważne.

Krót ka  n a u ka  dla pan ów ekonomów.
(D a lszy  c iąg .)

Ale człowiek, choćby najprostszy i najleniwszy jest wszelako stworze­
niem rozumnćin i ruchliwem, i jako takie nabierze do pracy chęci, skoro 
się nauczy poważać w  rozumie rozkazującego rozum swój własny. Powi­
nien przeto każdy rozkaz zawierać w sobie w krótkości pobudki rozumne 
w  trafiający do przekonania podwładnego sposób ułożone, a wszelako wła­
ściwego swojego powodu i celu niezdradzające, boć to wziąłby człowiek 
prosty za słabość rozkazującego. Dużo zyskał rozkazujący w oczach pod­
władnych mu ludzi,  gdy go ci mają za człowieka pełnego rozumu, a to po­
dług swego sposobu widzenia rzeczy.

Rzekłem j u ż , że człowiek idzie machinalnie za tem , do czego nawykł 
a dodaję, że nawyknienia są stare, nowe i bardzo nowe. Rzadko tedy

uda się użyć z korzyścią człowieka do nowych dla niego zatrudnień, lio go 
nałóg ciągnie do dawnych. Wprawdzie miewa on sobie czasem za rozrywkę 
przejście z zatrudnienia nawykłego do drugiego, wszelako natychmiast się 
zniechęci, skoro ujrzy, że go się na zawsze od tamtego chce oderwać.

Od nawyknień nowych, gdy te szczególniejszego powabu dla pracowni­
ka nie mają, łatwo każdy odstąpi; gdyby wszelako przyszło mu iść od 
pracy miłej do nie miłej, już ź nim trzeba ostrożnie postąpić i umieć go 
zażyć. Ludzie z dawnemi nawyknieniami są albo do swego zatrudnienia tak 
włożeni, że ich od niego nigdy odrywać nie trzeba, albo tak znarowieni, 
że ich pozbyć się wypada. Postępowanie przełożonego z podwładnemi ma 
na celu ścisłe obowiązkowe posłuszeństwo, dla tego rozumny przełożony 
nigdy innego nie wymaga, aby w  tem bardziej był zabezpieczonym.

Przy gospodarstwie wiejskiem mało jest takich zatrudnień, któryraby 
się pewni ludzie ciągle i wyłącznie oddawać mogli, przechodzą oni od za­
trudnienia do zatrudnienia stosownie do pory r o k u , załatwionej czynności 
jednej a nadchodzącej innej. Nie można tutaj tedy spuszczać się na regular­
ność fabryczną i wprawę mechaniczną, a zatem potrzeba umieć w praco­
wniku obudzać ochotę, trzeba umieć rozporządzać nim i wszystkiem, co 
z jego zatrudnieniem ma styczność. Dbałość i porządek ekonoma jest duszą 
pracowników, porządek ten powinien być utrzymywanym ciągle, napra­
wianym w  tej chwili, w której się popsuł; porządny ekonom nie daje na- 
dzić i ostrzyć pługów na w iosnę, ale wtenczas, gdy niemi orać przestaną, 
nie każe nabijać zębów do bron, gdy ich już w kilku bidłach zabrakło, ale 
zgubiony ząb jeden zastępuje natychmiast d rug im ; o sanie stara się wcze­
śnie latem; o wozy już  na początku zimy; porządny ekonom dba o to ,  by 
każdy parobek miał swoją siekirę, swój w óz, swoją kosę, swój cep, swój 
łańcuch i łyczak do wozu i to w dobrym stanie ciągle i na to wszystko 
przyzwoity schowek. Dobry ekonom wie o każdym podwładnym nie tylko 
podczas pracy, ale i w nocy i w  święto.

P rze ło żen i.  Nie tyle ma ekonom do czynienia z swymi przełożo­
nymi, co z podwładnemi, wszelako jest z nimi w ustawicznych stosunkach. 
Przełożeni mają prawo rozkazywać, on im we wszystkiem posłusznym być 
winien, do czego się porządnie spisanym kontraktem zobowiązał, i jako 
człowiek legalny i praw y zobowiązać mógł. Skrom ne, otwarte wszelako 
postępowanie jest wszystkiem, co mu względem przełożonych zalecić mogę; 
powinnością szczególną jest jego starać się każdy rozkaz zwierzchników 
swoich doskonale wyrozumieć, a w czemby go nie wyrozumiał, prosić o ob­
jaśnienie dostateczne, i już  się tem zadowalać, gdy go wzięte objaśnienie 
stawia w  m ożności w yp ełn ien ia  rozkazów. R o z u m o w a ć  wolno mu nad 
rozkazami przełożonych, ale po cichu i dla s ie b ie ,  bo mogą sie w p ra w dz ie  
przełożeni w czerń i mylić, będąc ludźmi, jednakowoż z wielkiem prawdo­
podobieństwem obliczyć da się, że gdy się istotnie raz pomylą, to się eko­
nomowi dziesięć razy zdaje, jakoby się oni mylili, podczas gdy mają zu­
pełną słuszność postępując tak albo inaczej. Najlepszym środkiem do uni- 
kuicnia fałszywych sądów o rzeczach, przechodzących pojęcie ekonoma, 
będzie dla niego oddawanie się w  wolnych chwilach czytaniu dobrych ksią­
żek, jakiemi są dzieła Chłapowskiego, Oczapowskiego i Kurowskiego.

( Dalszy ciąg nastąpi.)

tośiciatfczettie Mteriaheyi.
R e d a k c y a  G a z e t y  P o z n a ń s k i e j  widzi się zniewoloną oświadczyć, 

żc nic może tak prędko zamieszczać sprawozdań sejmu połączonego, jak 
gazety niemieckie, gdyż potrzebny jej jest pewien przeciąg czasu na tłu m a ­
czenie. Niepodobieństwem jest także dla niej w całości zamieszczać wszel­
kie mowy i spory, gdyż te są zbyt obszerne, na małe nasze pismo, a do 
tego, nie mogłyby być na czas wygotowane. Prosimy pamiętać, że nawet 
Powszechna gazeta pruska nie redaguje sporów, ani mów, tylko je  odbiera 
od sejmu gotowe, azatern dzień za dniem snadno jej o wszystkiem i w ca­
łej obszerności mówić. Staraniem naszem będzie jednakże w w y c i ą g a c h  
podać lubo nieco później wszystko co się pokaże, ważniejszem dla czytel­
nika polskiego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:

a. w e  wsi J a n k o w k u  pow ia tu  G n i e ź n i e ń ­
s k i e g o ,  podział wspólności gruntow ej,

b. na królewskim b o ru  D u s z y ń s k i m ,  pow. 
M o g i l n i c k i e g o ,  czynność w ynagrodzę  
nia za pastwisko i d rzew o ,

e. w mieście K ł e c k u  i na fo lw arku  NV o y t o -  
s t w o ,  p o w .  G n i e ź n i e ń s k i e g o ,  podział 
wspólnośc i gruntowej,

d. na ho lendrach  K a  k u  l e c  k i c h  j S t a r y c h ,  
pow. G n i e ź n i e ń s k i e g o ,  separacya past­
wiska i podział wspólności,

a w  K ról.  Regencyi tutejszej
e. we wsi G ł ó w n i e ,  pow ia tu  P o z n a ń s k i e ­

go ,  do  urzędu p rzy c h o d ó w  ekonomicznych 
S w a r z ę d z k i e g o  należące j ,  urządzenie 
stosunków dom inialnych a włościańskich i 
podział wspólności.

Kommissya G eneralna w zyw ając niniejszeui

w szystkich  n i e w i a  d o r n y c h  uczestników ty c h ­
że czynnośc i ,  ażeby  się w terminie na dzień 

7. C z e r w c a  r. b. p r z e d  p o ł u d n i e m  
o g o d z i n i e  1 1  s t e j 

w yznaczonym , w  izbie jej instrukcyjnej,  u W g o  
B e r n e c k e r  R adzcy  Kommissyi ekonomicznej 
tu  w Poznaniu ,  dla dopilnowania praw  swoich 
■zgłosili; czyni to ostrzeżenie , iż w  razie nie- 
zgłoszenia się, na tychże czynnośc iach , nawet 
chociażby p o k r z vw’dzonemi by l i ,  zaprzestać b ę ­
dą musielj i z źadnemi już excepcyami n ap rz e­
ciw takowym w ystąpić niebędą mogli.

P o znań ,  dnia 2. Kwietnia  1847.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

L o k a l  na h a n d e l  i mieszkanie jest do ^  
T wynajęcia od St. Michała roku  bież. ulica x  

*  W r o c ła w s k a  Nr. 6.

Szanow nych  cz łonków  T ow arzys tw a  straży 
ogniowej uprzejmie w zy w am y  na p róbę  odbyć  
się mającą dnia 25. b. in., w niedzielę przyszłą, 
o godzinie 6lej zrana. Miejsce zebrania na placu 
działowym.

P o znań ,  dnia 21 Kwietnia 1847.
D y  r e k  c y  a T o w a r z y s t w a  s t r a ż y  

o g n i o w e j .

Szanow nej Publiczności donoszę uniżenie, że 
chcę do St. Ja n a  moj handel s t ro jów  tak w g o ­
tow ych  rzeczach , jak to w aró w  wszelkich do 
s t ro jów  p o trz e b n y c h ,  w yprzedać  po najumiar- 
kow ańszych  cenach, albo ryczałtem albo szcze­
gó ło w o ; także i lokal w którym od  dawnego 
czasu zawsze handel b y ł  wynająć. J e d n ak o w o ż  
do tego czasu przy jm uję  jeszcze wszelkie ob- 
sta lunki,  które jak  uajtanićj uskuteczni

Handel s t ro jó w  J .  K o r z e n i e w s k i e j ,  
Zam kow a ulica Nr. 5.


